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JO M ekonstrukeyi. gabinetu 


Sytuacya parlamentarna jeat ciągle jenzcra za- 
wikłaną, tak dalece, że ros sig Bawet już 
pogłoski o zamiersopaj dymisyi. barona Becka. 
Oczywiście jest to tylka alarmująca pogłoska, ja- 
kich wisle wyrasta na wujkanicenym teranie par- 
lamentarnyw. zadnołiajak a napotyka rekonatru- 
koja gabinetu, są wiaseinie tylko osobtatej 
natury — i opinia pablicanu, nie wtajemnicsona 
w zakollsowe sprawy, nie rozumie tej burzy, aro- 
tącej się w greckim pałaca na, Fransensringu. 
Szkopnłem głównym jest oscba proponowanego mi- 
nistra Praszka, 

Agraryuaze Czescy nie chcą także przyjąć in- 
nego portfelu, jak tylko portfel ministeratwa rol- 
nictwa, czemu sprzeciwiają się agraryneze 
niemieccy i Inne atroanictwa niemieckie, a tak- 
te i chrześcijańako-społeczni. — Wszyst- 
kie stronnictwa niemieckie, przadstawiające rasem 
170 głasów, wydelegowsiy członków swoich do 
wapólnego komitetu, aby czuwał nad ntraymaniem 
wspólnego postępowania. Nie wiadomo, czy jest 
to kwalicya jadynia „ad hoc“, czy też o charak- 
terze trwalszym. 


Żyd wieczny tułacz 


Kugowiussa Bua 
spracawa] Waltry Tomicki. 
Ciąg dalszy. 

VIII. 
Dramaty. 


Na krzyk Gabryals, notaryusz przerwał czyta- 
mie testamentu, a pan d'Aigrigny żywo sbliżył się 
do młodego misyonarza. 

Gabryel, stojąc drżący, patrzał na portret ko- 
blety z coraz większem zdumieniem. 

o chwili rzekł zeieha, jakby sam do siebie: 

— Mój Boże! ezyliżby to być mogło, żeby los 


zdarzył takie podobleństwa!. Ta acz Era- 
zem tak śmiałe i tmętne... to jej o0sy.. ceo- 
ło.. a ta bladość... tak, to jej rysy... to jej ryay 


twarzy !.. 
— Cóż cl jest, kachany aynn? — zapytał tro- 


BAZAR KRAKOWSKI 


Z OBUWIEM 
w Krakowie, przy ul. 


(tuż przy Rynku. 


nów na itacyi Biersanów służba kolejowa prawie 
nigdy nie uskutecsnia, a czynić to mesi sama pu- 
bliesność, a ile nia ma samiara przejechania się 
do Bochni lub Tarnowe, co już ras mialo miejsce. 
Tyle co do samego wypadku. 

Na stacyi Bierzanów stale nie ma żadnego o- 
wietlenie, a przeaiadający do pociągu wlelickiego 
krątyć mossą wśród egipskich ciemności, aby udą- 
tyć do separatki wielickiej, która stoi na supełnie 
odrębnym torze, odległym o przeszło 150 mtr. od 
włałetwej stacy) Bierzanów. 

Te ciemności i brak służby kolejowej spowo- 
dowały, że pewien obcy podróżny zamiast w atro- 
nę wielickiego pociągu zdążał w supełnie przeci- 
wnym klerunka w stronę Podłęża. 

Jeśli dodamy do tych wssyatkieh trudności I 
przęsskód, która pokonać mas! biadny podróżny, 
tale zwały kamieni i sautru, które zalegają stacyę 
Bierzanów | stanowią w całem tego słowa sna- 
czenia zasadzki na sdrowie | życie przesiadnją- 
cych podróżnych, to przyjdziemy do przekonania, 
śe gospodarka nasgych władz kolejowych ma na 
cela obrzydzenie wielicaanem jazdy, w następatwie 
czego saniesienie wieczornych pociągów, w braku 
amatorów karkołomnych wycieczek noenych. 

Z powataniem Ferdynand Lipner. 


Błaczpńcy i zbrodniarze ulęczani 
pozaz (PODANACJĄ. 


Nieamierne wrażenie wywołało w Londynie w 
kołach lekarskich doświadczenie dokonanę przes 
ananego neurologa, specyalistę chorób umysłowych 
dra Hollandera. Koróspondent „Matina“ plase w tej 
sprawie: 

„Mieliśmy sposobność widzenia osobistego dra 
Hollandera i otrzymaliśmy cenne wiadomości, s któ- 
remi apiessymy podzielić alg u czytelnikami. 

— Baeczywiście — rzekł anakomity badac: — 
ostatniemi czasy w praktyce mojej zdarzył się fakt, 
poświadczający teoryę, niejednokrotnie przesemnia 
wygłoszoną, tyczącą się chorób mózgowych. 

Niedawno zostałem wezwany, jako lekars do 
16-letniego chłopca, który swem brutalnem sacho- 
waniem i semi skłonnościami, jako kłamca i sło- 
dziej zaniepokoił do tego stopnia ojca swego, iá 
ten chciał go umieścić w domu adrawia. Zbadaw- 
asy pacyenta, doszedłem do przekonania, it wstrzą- 
śnięcia mózgowe wywołało krwotok i sapropono- 
wałem operacyę. 

Dokonałem trepanacyi. Po sagojeniu rany cho- 
ry wrócił do sdrowia i ku ogólnemu zdnmienin 
nastąpił kompletny zwrot w jego usposohienin i 
charakterze. Zdawałoby wię, jakoby jego umysł 
moralnemu uległ przeobrażeniu. 

Na zapytanie moje, czy to fakt wyjątkowy ob- 
serwowany przez dra Hollandera. 


„Abo ja głupia wystawać. po sadach", 


Onegdaj zderzył się fakt brukowy, który obli- 
cza c. k. sędziów oblać powinien badaj lekkim ru- 
mieńcem wstydu. Oto na ulicy Zielonej jakić wo- 
ánica przejechał jakąś kobietę. Zrobiło sie zbiego- 
wisko. Wołano o policyanta. A wtedy woźnica ze- 
skoczył s kosła i uciekł, a kobieta skoczyła ze 
siemi na równe nogi i także uciekła, wołając gło- 
áno: albo ja głupia wystawać po sądach! 

Nieznamy gorszej plagi, ani większego okru- 
cleństwa, jak takle wezwanie do sądu „na 9-tą 
godsinę rano“. Szczęśliwy, kto przyjdzie o wysna- 
czonej godzinie, s rozprawa jego rozpocznie się D 
11 lub 19. Znam wypadki, że rozpoczynała się D 
3 po południu dopiero. 

Wprost niepojmujemy sędziego, który wyzna- 
cza rozprawy, jak on może — mając ich 10 przed 
południem — wssystkie na godsinę 9-tą rano wy- 
«nacayć ? 

Dlaczego sodria, mający 10 rospraw, nie wy- 
znacza ich kolejno co pół godziny, tylko wasystkie 
na 9-tą rano i na tę godsinę zwołuje 20 stron | 
kilkndzieaięciu świadków — i wanystkim godzina- 
mi całemi każe czekać w sieni, bo rzadko który 
Sąd ma poczekalnię — to jest jnt tajemnicą Te- 
midy, Ktoby zmienił tę precednrę, błogosławiłoby 
go sa to tysiące ludzi — a już najbardziej blada- 
cy, ci bes stanowisk i ber nazwiaka, dla których 
aędziowia nasi ap straaanie bezwazględni, odkłada- 
jac ich rosprawę na sam ostatek — a nierzadko, 
dla braku csao, wytrzymawacy ich pięć godzia 
w sieni, każą im przychodzić drugiego dnia ną 
nowy termin. 

Ta kobieta u Zielonej ulicy, która — przoje- 
chana przez wóz — urywa sigs ziemi t ucieka, 
aby na domiar nieszczęścia nie musiała i po ag- 
dach wystawać jeszcze, musiała już niejednokro- 
tnie paść ofiarą takiego „wezwania na 9-tą ranol" 


56 
„krwawa stacya”, 

Otrzymujemy s Wielicski następujący lat : 

„Odnośnia do nieszczęśliwego wypadku, który 
adarzył się dnia 5-go b. m. o godzinie 11-tej w 
nocy na Stacyl w Blerzanowie, donoszę eo nastę- 
puje: 

Tymsamem pociągiem, którym jechał unieszczę- 
śliwiony pan inżynier Folusiawiez z Wieliczki, je- 
chałem i ja — t tylko przypadkowi zawdzięczam, 
że w sam esas w Bierzanowie wysiadłem; pociąg 
bowiem nie caekał dłażej ponad kilkanaście sekund. 
Stwierdzam, te pociąg po nadzwyczajnie krótkim, 
nie trwającym ani pół miuaty przystanku, natych- 
rhimat dale) ruszył; jest ratem bardzo możliwem 
i prawdopodobnem, że pan inżynier Folnsiewiee 
nie mogąc sam otworzyć drzwi od wagonu natych- 
miast, nesynił to dopiero wtedy, kiedy pociąg był 
już w ruchu. Dodaję, że otwierania drzwi wago- 


uderzające podobieństwo megło być trafem przy- 
padkowym... Nakoniec — dodał, po krótkiem míl- 
czeniu, głęboko westchnąwśry — tajemnica nato- 
| ry... t wola Boska są niedonieczone. 

To powiedziawszy, Gabryel rzucił się znown 
zamyślony na krzesło w pośród głębokiego mil- 
tzenia, które niedługo przerwał d Aigrigny, mô- 
wig: 

— Jest to przypadkowe, nadzwyczajne podo- 
bieństwo i nie więcej.. kochany aynu; sama tyl- 
ko naturalna wdzięczność, jaką czujesz dla owej 
wybawicielki, exyni tę igraszkę natury dla ciebie 
tak sajmnjącą. 

Rodin, kręcąe się u niecierpliwości jak w u- 
KRA taek? do notaryngga, obok którego ale- 


skliwie pan d'Aigrigny, równie zdziwiony jak Sa- 
muel i notarynss. 

— Qśm miesięcy temo — odpowiedział miay- 
onars głęboko wzrnszonym głosem, nie apnskczą- 
jąc oczu s obrasm — byłem w mocy dzikich Io- | 
dyan... między skalistemi górami... Przywiąsano 
mnie do krzyża, zabierano się już do zdejmowa- 
nia mi skóry x czaszki... byłbym już umar... gdy 
Opatrzność Boska sesłała mi niespodziany ratu- 
nek... Tak, właśnie ta kobieta ocaliła mnie. 

— Ta kobieta!... — powtórzyli rasem ze 
ździwieniem Samuel, pan d'Aigrigny i nota- 
rynasz. 

Sam tylko Rodin pozostał obojątnym na tę 
scenę; Ściągnąwszy niecierpliwie usta, grysł pa- 
smokeie do żywego, śledsąc niespokojnie powolny 
bieg skazówek zegarkowych. 

— Jakto! cóż to za kobieta ocaliła el ty- 
mie? — sapytał pan d Aigrigny. 

— Tak, właśnie ta sama kobieta... — odrzekł 
Gabryel cichym głosem — ta kobieta... albo ra- 
czej tak do tej podobna, iż, gdyby ten abras nia 
snajdawał się tu od lut przeszło stu pięćdziesię- 
cin, sądzlłbym, że to jej portret... gdyż nle mo- 
gę sobie wytłómaczyć ani przvpuścić, żeby tak 


— Zdaje mi się, panie notarynszu, ża cały 
ten romansik nie ma żadnej styczności u teata- 
mentem ?... 

— Słusznie pan mówisz, — odpowiedział nota- 
ryusz, ziądając — a jednak to zdarzenie jest tak 
nadzwyczajnem, tak romantycznem, jak to pan 
mówisz, iż nie można nie podzielić głębekiega 
ździwienia z panem... 

I to mówiąt, wsk. 


a Gabryela, który, 0- 


— Nie pierwasy i nie wyjątkowy odrzekł ty- 
wo znakomity psychiatra. 

Już oddawna badam te objawy s sachęcające- 
mi wynikami | opowiedsiał następujące doświad- 
teenie se swej praktyki. 

Miałem kolegę lekarza, który ulagł kleptoma- 
nii, tył nawet sa dokonaną kradsiet ścigany 14- 
downie t nie mógł jednak mimo pełni sił umysło- 
wych sapa iować nad chęcią kradsiety-kleptomanii. 
Zgłosił się da mnie o poradę. 

Dowiedniałem się w toku rosmowy, że w wie- 
ka młodsieńczym apadł z roweru. Do audarsenia 
tego nić przywiązywano żadnej wagi. Zapropono- 
wałem trepanzcyę. Po dokonanej trepanacyi le- 
kars ten wrócił do stana normalnego, jest snanym 
lekarzem w Londynie, cieszy się praktyką i egól- 
nym uzaconkiem i nigdy więcej nia nlegał chęci 
kradsiety. 

Pewien jegomość zgłosił sią do mnia, it pree- 
áladują go myśli sbrodnieze fonobójstwa | mania 
samobójcza. Po dłnżsrej obrerwacyi sauważyłem 
pewien obrzęk nad uchem. Po dokonaniu trpa- 
nacyi okazal się wrzód na mózgn. Po nieczeniu 
chory ata? się normalnym 1 nie objawia? żadnych 
aboczeń. 

Po dokonanin gekcyl u pawnego samobójcy 1 
sbrodniarsa sauważone również wrzód na mósgn, 
w tem samem mięjien, co a mego uleczonego pa- 
cyenta. 

Na aapytanie, jak ncsony wobae swych do- 
ńwiadeseń wapatraje się na odpowiedzialność kry- 
minalnych przestępców — orzekł, it teoryl tej nie 
można uogójniać, lecz widzi, i przedatawia się 
nówy teren niezmiernie zajmujących i różnych ba- 
dań w dsiedzłnie chorób nmysłowych i sbocseń. 


Baron Carlsson. 


„ Policyi monachijskiej ndało sią w tych dniach 
niąć jednego u największych międsynaradowych ry- 
termy przemysłn ostatnich czasów. 

Aresztowany przypomina pod wielu wiglądami 
słynnego Ramune, „kslęcia* Lahovary-Manoleacn, 
którego pamiętniki wywałały przed kilka miesią- 
cami taką nensacyę we Francyi, Angli 1 Niem- 
czech. 

I „baron* Carlsson uakrawa na literata. W ku- 
frach jega bowiem analasła policya obszerny, s kil- 
kn tomów słażony rękopia w językn francuskim 
p. t.: „L'Academie francaise et les immortela. No- 
tices biographiqnea par P. O. Carlsson". Praca ta 
zawiera dzieje, nastawy | budżet Akadamii franco- 
skiej, notatki biograficzne o najwybitniejszych jej 
crłonkach, sacząwisy od kardynała Richeliea'go, 
tudzież wyciągi = dsieł tych nieśmiertelnych. 

Rękopis owinięty był wstążką jedwabną, na 
której widnieje firma jednego se sklepów konfa- 
key! damskich w Lozannie. Sprytny rzesimięasok 


pźrłacy się na poręosy krzesła, wydawał się glg- 
boko zamyślonym. 

Po czem rospoczął 
mentn: 

Dziś rano wezwałem tu człowiaka od dawna 
doświadezonej nozciwości, Izaaka Samuela. On wi- 
nien mi jest swe życie, i codzień składam dzięki 
Begu, że przy jego pomocy mogłem ocalić tak 
nesciwego, tak zacnego człowieka, 

Nim skonfiskowane zostały moje dobra, Isaak 
Samnel oddawna już zarsądsał niemi równia n- 
mieiętnie jak nesciwie. Jema to powierzyłem ato 
pięćdsiegiąt tysięcy franków, która mt oddał wier- 
ny deporytarynsz. 

lszak Samuel, a po nim jego następcy, któ- 
rym przekaże ten obowiązek wdnięczności, będą 
mieli staranie około korzystnego nżycia i po- 
mnażania tej snmy doliczaniem procentu at do 
„upływu stu pięćdsjenięciu lat, licsqe od dnia dsi- 
uiejącago. ? r 

Suma ta, pomnażana tym sposobem, atać się 
może w owym przeciągu czasu ogromną, i stano- 
wić prawdziwie królewską fortunę... jeteli wy- 
padki nie staną na przesskodsie jej wzrostowi. 


(Dalsty eisg nastapi) 


dalsza osytanie testa- 


Na składzie znajdują się wyroby najlepazej jakości jako to: buciki męskie, dam- 
skle i dziecinne najnowszych fasonów, jak również ohuwia amarykańskia Boks- 
Calba, Chevreau. — Przyjmuję także obstalunki miejscowe, z prowincyi za nade- 


słaniem starego bucika, wykonując takowe punktualnie ściśle podług miary, 
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Nadmieniam, iż prowadząc interes kilkanaście lat, starałem się zyskać względy 
Szan. Klienteli, a zatem polecam się nadal łaskawej pamięci. 


Zostaję z poważaniem Feliks Łodsiński, 


nżywał go prawdapodabnie dla przekonania znajo- 
mych, że jøat literatem, a może nawat członkiem 
Akademii franenskiej. 

W ciągłych podróżach po Europie „baron* od- 
dawał się przedswszystkiem w hotelach i restau- 
recyach stndpom nad listami kuracynszów, prze- 
bywających w najbardziej modnych kąpielach i o- 
edrowiskach, gdsie zaś sanważył najwięksty pro- 
cent przedstawicieli rodów arystokratycznych lnb 
słynnych e bogactwa, tam kierował kroki i urzą- 
dzał zasadzki genjalne na klejnoty oraz gotówkę 
ofiar, nie podejrzywających bynajmniej, aby za- 
wierający z nim! znajomość, wytworny i dobrze 
wychowany młodzieniec mógł być złodziejem fa- 
chowym. 

Dopiero terag, skoro roshiegła się po świecie 
wieść o aresztowaniu rycerza przemysłu, a dzien- 
niki podały rysopia jego. Świat elegancki stalie 
europejskich oniemiał, poznawszy w pięknym „ba- 
ronie* Carlssonie przestępcę, poszukiwanego odda- 
wna przez policyą całego Świata. 

Aczkolwiek Szwed » urodzenia, Carlsson mie- 
szkał stale w Monachium, posiadał tam bowiem da- 
mę serca, jedną z najwybitniejssych śpiewaczek o- 
peretknwych w Niemczech. 

Ujruawszy ją przed kilku laty na scenie, po- 
mał jej wspaniały bnkiet i zaprosił na kolacyę. 
Diva prryjęła i od tej chwili stała się wierną je- 
go towarzyszką. I nie dziw. Carlsson wynagradzał 
ją po królewsku. Podczas pobytu w Monachfum, 
jeździł z nią codzlennie na spacery samochodem 
orsz spędzał pu kilka godein w kawiarniach pierw- 
szorzędnych. Okasywał przytem tyle taktu, tak się 
rnmienił przy każdym żarcie drastycznym, że pię- 
kna kochanka I jej znajoma wydrapałyby oczy te- 
mu, ktoby ośmielił się podejrzewać w miłym dżen- 
telmenie osoblstość dwuznaczną. 

Młodzieniec opowiadał im zawsze, że jest ay- 
nem baroneta angielskiego, urodzonym s matki 
suwedki | że po Śmierci ojca odziedziczy 80 mi- 
lonów marek, tymczasem xaś otrzymuje 10.000 
marek miesięcznie, które musi wydawać, aby 
otrzymać watęp do jednego z klnhów arystokraty- 
cznych. 

Rzneał też Istotnie pieniędzmi bes rachnnkn. 
Napiwki płacił tylko złotem, posłańców, stojących 
podezns simne na ragach nlie, obdarzał pięciomar- 
kówkami, aby poszli się rosgrzać. żadnego żebra- 
ka nie ominął beg jałmużny obfitej, od ubogich 
handlarzy domokrążnych kopował cała ich kramy, 
gdy zaś dowiedział się, że który z młodych ma- 
larzy, tak licznych w Monachium, potrzebuje pie- 
niędzy na wyjazd do Włoch, dawał mu natychmiast 
ps: marek, aby mógł swój projekt urzeczywi- 
stnić. 

Najhojniejszym jednak był względem kobiet. 
Kochance sprawiał suknie po 2000 marek, obsy- 
pywał ją kwiatam! | klejnotami, a w krótkich 
przerwach pomiędzy wyprawami za łapem, uga- 
averat ber końca. 
owano go w Monschium przypadkowo, 
dowiedziawszy się, te usiłnje sprzedać kalezyki 
x pereł i brylantów. wartości 12000 marek. Jak 
stę okazalo, kolezyki te akradzione były niedawno 
s nnmero hotelowego pewnej plutokratce francen- 
skiej podczas wyścigów konnych w Wiesbadenie. 

Ogólną sumę kradzieży, popełnionych przez 
Qarlasona, policya monachijska oblieze na kilka 
millonów marek. 

W wyprawach jego pa kontynencie tow. 
szyła mu też często dama wytworna, podająca « 
za hrabinę, o polskiem bramienin naewiska. Gdy 
jednak pawuego razu dowiedział się od znajomych, 
te policya poszukuje „hrabiny“, dama znikła bee 
śladu 1 dotychczas nie można jej odnaleźć. 

„Jak stwierdzono, w przeciągu jednego tylko 
miesiąca wraednia r. b. Carlsson przebywał w Mo- 
nachiam, Wieshadenie, Hambarqga, Ema, Kolonii, 
Parytu, Berlinie, Kopenhadze, Kisingen, Karlsba- 
date, Marienbadele i znów w Monachium. Jest ta 
więć młodzieniec, bądź co bądź, ruchliwy. Doda- 
jemy wreszcie. że posiada wykształcenia wazech- 
stronne 1 włada biegle siedmiu jęcykami. 


AUGUST STRINDBERG. 


(wiartka papieru. 


Ostatni wóz s meblami jug odjechał. Dawny 
lokator w kspeluszn otuczonym krepą, błąkał się 
jetzeze po pnstych pokojach, sprawdzając, czy eze- 
go nie zapomniano. 

W mieszkania jednak, nie, ale to nie już nie 
pozostało, skierował się więc ku wyjścin z mo- 


enem postanewieniem niemyślenia już nigdy o | 


tem, co tu przeżył. Nagle oczy jego padły ua 


ukrzynkę telefonu | zatknięty za nią półarknsik ' 


zmiętego papiern. Kartka była zapisana różne 
pismem. Miejscami wiersze występowały jasno, 
czytelnie 1 porządnie, wypłsane atramentem, miej 
acami były to koślawe basgroty, czarnym lub ko- 
lorowym ołówkiem. 

Cała historya tych krótkich dwóch lat, wszy- 


Perfumy 


rodki lecznicze. 


A 


Polecają 


stko to, co pragnął gorąco raz na zawaze poprze- 
bać w pamięci, stało sapisane na tej kartee. 

Szmat życia ludzkiego na kawałkn papieru. 

Wyciągnął kartkę, był to zwykły żółtawy, po- 
łyskliwy papier notatkowy. Rosłożył go na ko- 
minkn w salonie i sehylony nad ni zaczął ad- 
cyfrowywać wyrazy. Przy każdym ateły numery, 
jak w książce psalmów. 

Z początku wypisano wyraźnie jej imię. „Ali- 
cya“, najpiękniejsze imię, jakie znał kiedy, nosiła 
je bewiem jego narzeczona. Pod niem widniał 
WyTA£ „Bank“ — to znów była jego praca, ta 
święta praca, która zapewniała mu chleba kawa- 
łek, pozwalała mu marzyć o założeniu swego o- 
gnisks domowego i wprowadzenie doń kobiety n- 
kochanej. Podstawa całego jego istnienia. 

Wyraz był przekreślony| Bank zbankrntował, 
dostał się jednak po krótkim czasie do innego. 

A dalej stały wyrazy: „Sklep kwiatów“ i 
„Wynajem karety* — to earęczyny. Potem „Skład 
mebli, tapicer“ — urządzał mieszkanie. „Kantor 
przeprowadzek* — są już razem. 

„Bilet do teatru* — to miodowe miesiące i 
miedzielami chodzą na opery. To najlepsze ich 
chwile, gdy, przyciśnięci do siebie, rdsją się 
przenosić tam za kartynę w Świat baśni, piękna 
i melodyi. 

Dalej widnieje adres mężczyzny, przekreślono 
go również. To był przyjaciel — doszedł do pe- 
wnego znaczenia i stanowiska, lece srezęścia mu 
nia dopisało. Upadł bez ratunku i musiał odejść 
daleke. Często los bywa taki emivsny! 

Teraz zaszło prawdopodubnie er nowego w je 
go życia małżeńskiem. Ręką kobiecą wypisana o 
łówkiem wyraz „Pani“. Co za pami? A tak, prsy- 
pominam sobie; to ta, ¢0 zawsze okryta płaszezem 
szerokim wchodsi e wesułą, współczującą twarzą. 
nie dąży jednak nigdy w stronę salonn, a tylko 
w atronę sypialni kieruje awe kroki = 

Pod jej Imieniem wypiesne nazwisko dokto- 
ra L 

Po raz pierws*y znajdnje się tn wzmianka 
a jakimś x krewnych. Wypłeann „Mama“ To te 
ciowa; dotychczas trzymała się na uboczo, nie 
chcąc krępować nowożeńrów, obecnie w chwili 
potrzeby wezwano ją 1 z radeścią przybywa tam, 
gd'ie potrzebnją jej pomney i rady. 

Dużemi literami, czerwonym ołówkiem, naba- 
zgrane „Kantor służących". Oceywiście zmienia 
się, albo wynsjmuja drugą słażącą. Apteka“, Ro- 
bi się eoraz ciemniej! „Mleczarnia* — sha, ob- 
stalowano sterylizowane mleko. 

Kupcy, rzeźnicy i t. d. — dom zdaje się być 
prowadzonym przez telefon. 

Czyżby nie było w dumn gospodyni ? 

Owszem jest, leeg leży chora. 

Dalszego ciągu nie był już. w stanie odcyf-o- 
wać. Coras bardsiej mroczyło mu się przed oczy- 
ma. Zdawało się, że tonie w morn, i każą mu 
się patrzeć przez bardzo siang wodę. A stała tam: 
„Zakład pogrzebowy*. To mówiło samo zr siebie. 
Tedna większa i jedna mała*.. roznmie się — 
tramny. A pod tem wsrystkiem nakreślono: „Z pro- 
chuś powstała". 

Potem nic już niema, Na tych słowach kończy 
się wszystko 

Złożył złotawą kartkę, neałował ją 1 schował 
na piersiach. 

Przez te chwil parę przeżył na nowo dwe la- 
ta swego życia. 

Nie schylał głowy, gdy teraz opuszczał mie- 
szkanie. Przeciwnie wznosił ją wysoko, jak czło- 
wiek szczęśliwy i dumny. czuł bowiem, że posiadł 
część najpiękniejszą, a iluż nędzarzy życiowych 
nie stanie się ona uigdy udziałem. 


EŃ 


Co słychać w mieście? 


Kalendarzyk na piątek. 

Teatr miejski: zamknięty. 

Cyrk Edison: Przedstawienie kinematograficzne 
o godz. 8-mej wieczór. 

Uniwersytet ludowy: „Zanady chemji*, wykład dra 
W. Nowaka, o godz. 7-mej l pół wiaczdr. 

Poaledzenie sekcyl ekonomicznej odbyła się o- 
negdaj pod przewodnictwem r. m. Beringera. Sekcya 
zatwierdziła projekt architekta Bandurskiego na wy- 
konanie instalacyi oświetlenia elektrycznego w bali Su- 
klennie, na kwotę 9280 koron. — W aprawia wy- 
znaczenia linii regulacyjnej dla drogi do rzeźni miej- 
akiej, wydelegowała uekcya osobną komisyę złożoną 
z radców miejskich pp.: Beringera, Drozdawakiego, 
Bialika, Jutkiewicza i Uderakiego. Następnie uchwaliła 
aekcyn rozszerzenie ulicy Lubicz prowadzącej da sta- 
cyi kolejowej o 4 metry, kwentyę zaź wykupna gron- 
tów pod owo rozazerzenie odroczyła dv przyazłeg po- 
siedzenia. — Na przedstawienie Magiatratu odatąpiona 
od zamierzonego przeprowadzenia pasażu między uli- 
cami Długą a Krowoderską. W końcu przychyliła się 
sekcya do wnioskn r. m. Drozdowskiego, aby na linii 


„ ulica Zwlerzyniecza i Rynek kursowały w godzinach 


i Mydła, Szczotki, 
Gatki i Grzebienie, Opa- 
trunki, W ody miueraln , 


Magazyn ODuW 


przy ulicy ZWIERZYNIEGKIEJ L. 4 (obok drukarni kaczyca) È 


się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiezności, kreślę się za firmę WALENTY KORTA. 


porannych sprzężone ze sobą dwa wozy tramwajowe. 
No»anklatu'a Wawelu. Onegdaj odbyła się spe- 


poleca 
najtaniej 


pod firmą : 


ld 


a męskieyo, damskiego i dla dzieci 4 


— PIERWSZA KRAKOWSKA — 
SPÓŁKA SZEWCOW = 


eyalna ankiata, mająca na calu ustalenia nomanklatory 
różnych części zamka ną Wawelu. — Ankieta urta- 
lila historyczne nazwy, jak „Dałny dziedziniec zam- 
kowy*, „Zamek królewski , „Kuchnie królewskie*, 
„Wieża Sobieskiego”, „Wieża Zygmunta III.*, „Ku- 
rza stopa”, „Wieża Tubranka*, „Część pod głowami”, 
„Baszta zenatoraka*, „Stajnie królewskie", „Mury o: 
obronne z czasów Władysława IV,*, „Baszta Snudo- 
mierika*, „Baszta złodziejska-, „Bastyon Władysła- 
wa iv.*, „Dojazd z czanów Stanisława Angnata* itd. 
Wazystkie przyszłe mapy Wawelu bedą też miały 
wpisane wymienione powyżej historyczne nazwy. 

„Skarbiec“ prof. Leona Wyczółkowskiego wysła- 
ny ma być w przyszły piątak to jest za tydzień do 
Warszawy — Bedzie to plerwszy etap podróży tego 
wspaniałego cyklu obrazów po stolicach europejskich. 
Według wszelkieg> prawdopodobieństwa nie wróci on 
już do Krakowa, radzimy zatem tym, którzy gu jesz- 
cze nia widzieli, pospleszyć do salonn „Ara*, w któ- 
rym jest obecnie wystawiony 

Z „Eleuteryi*. W aubutę dnia U-go bm. odbędzie 
się we własnym lokalu wieczór muzyczny. ze współ- 
ndriałem wybitnych sił artystycznych w połączeniu 
z zabawą taneczną. -—— Puczątek punktnalnie o godz. 
7-mej. Bilety po 1 koronie od osohy nabywać można 
tylko za zwrotem zaproszenia przy wejściu. Stroje dla 
panów wizytowe. 

Wiaczornica w Sokola krakowskim. W subotę 
dnia 9-go b. m. o godzinie 8 i pół wieczór odbędzie 
się Wieezornica dla członków i lech rodzin z nrozmal- 
conym programem, na któren się złożą: Chór sokoli, 
magiczne produkcye pana G.. Przygrywać będzie or- 
kiestra amatorska Sokoła. Watęp wolny. 

Podrożenie cen miejsklega węgla. W sprawie 
tej odbyło się we wtorek posiedzanie komisyi węglowej 
pod przew. r. m. Reriugera. Podskoczenie cen węgla 
w górę spowodowały podreżenie farmanek rozwożących 
opal po mleście, podniesienie płac robotnikom w miej- 
akim składzia węgla, a także wzroat kosztów magazy- 
nowania większej ilości czarnych dyamentów na czas 
zimowych mienięcy. Cławy cetnar węgla z wozu miej- 
skiego będzie obecnie kosztował 1 19 hal., odpowiedcią 
podwyżkę w stosunku do cen dotychczasowych zarzą- 
dzano również przy kupnie węgli na miejscn w składzie 
miejskim. 

W sprawie włamania do kantoru braci Elben- 
achiitz, prowadzi obecnie energiczne śledztwo policya 
warszawska, Aresztowany bowiem w Katowicach, So- 
bolewaki, podał, że jednym z włamywaczy był niejaki 
Bieniaszewski z Nowomińska i w tą strong policyjne 
urgana rwayjskie skierowały Śledztwo. Na razia o re- 
zultacie nic nie wiadomo. Jeden z braci Eibenachii! 
który dotąd bawił w Warszawie celem ułatwien 
Śledztwa, zapowiedzini swój powrót we czwartek po- 
ładnie. 

W sprawie włamania silę do fili pocztowej 
przy ulicy Podwale rozeslał sąd krajowy karny w 
Krakowie list gończy, w pościgu za jednym za apraw- 
ców, który zdołał zbiedz bez ślada, 30-letnim Kazi- 
mierzem Pioranem z Włastuwie, poddanym rosyjakim 

Czeladź rzeżnicza odbędzie we czwartek wieczo- 
rem zgromadzenie w domu robotniczym przy nl. św 
"Tomasza; na porządka dziennym jest także aprawa o- 
twierania sklepów z koszarnem mignem w niedzielę. 
(Jak słychać, namiestniitwo godzi się na otwieranie 
koszernych jatek w niedzielę na Stradamin | Kaźmie- 
rzu) 

Z sali sądowej. Przed sądem przysięgłych miala 
się odbyć rozprawa o obrazę czci przeciw ka. Mal- 
chłorowi Kądzicle, redaktorowi lud. tygodnika „Pra- 
wda*, który w jednym z numerów ogłosił liat, zaopa- 
trzony w podpisy kilkunastu włościan z Krzęcina, za- 
rzucający kierowniezce szkoły w Krzęcinia p. Katarzy- 
nie Miecinowakiej, miawlańciwe postępowania z dziećmi. 
Autorem listu był organista z Krzęcina Ludwik Bie- 
gajski. Nauczycielka listem tym nczała się dutkniętą i 
zaskarzyła ka. Kądziołę | Diegajskiego o obrazę ezel. 
Sprawa w gruncie rzeczy bardzo blaha, razdęta zoata- 
ła w sposób niewłaściwy da wielkich rozmiarów — 
ale zakończyła się ngodą. 

W imienin redaktora ka. Kądzioły jego zastępca 
prawny adw. dr. Szalay złożył deklaracyę, iż ka. 
Kądzioła prawdziwości zarzutów nie badał; adw. dr. 
Cara w imienin organisty Biegajskiego, który jak nię 
zdaje z oaubistej nienawiści ku nauczycielce naplssł 
ów list obraźliwy, przed sądem przeprosił oskarżyciel. 
kę, poczem przew. 7. a. Ferena uwolnił obu oskarża- 
nych od odpowiedztalności. 

Wypadł z automabllu. Wypadek ów, który, jak 
danieśliśmy już zdarzył sią w nocy z niedzieli ma po- 
miedziałek w nl. Lubicz, amutnie się zakończył. Jan 
Buda, ślusarz zakładu czyszczenia miastu, który kry- 
tycznaj owej nocy wypadl z antomebilu rzekomo za ka- 
pelanzem i oleg} Bilnemn wstrząśnieniu mózgu, zakoń- 
czył życie wa wtorek o godz. 6 wiewzorem w szpitala 
00. Bonifratrów. Nieboszczyk praLtykował właśnie na 
klerownika automobilu, przysłanego na próbę wraz 
z szoferem z Wiednia, atraży pożarnej. Śp. Bada pod- 
czas nocnej owaj jazdy siedział przy szaferze, w pudle 
tylnem mieńciło się towarzystwo z kilku onób złożone. 
Na koszta pogrzebn śp. Bady, jako dla robotnika gmin- 
nego, wynaygnowsło prezydynm miasta odpowiednią 
kwotę. 

Z kroniki pallcyjnej podgórakiej. Onegdaj dwóch 
wieśniaków z Rybnej, 37-letni Wojciech Wasinka | 26- 


Skład apteczny wig. farm. 
Jadwigi klemensiewiczowej 


Kraków, ul. Karmelicka 15. 


letni Mikołaj Klimkowicz, podehmialiwazy sokie, poczęl 
urządzać niebszpieczne harce po Kaźwierzu, wyprze- 
dzając slę wzajemnie wozami, Natnralnie wpośród pu- 
bliczności powstał popłoch ula do opisania i oburzenie. 
Awanturniczych wieśniaków zdołano przytrzymać du- 
piero w Podgórzu, gdzie ich aresztowano | zamknięta 
pod klacz. 

Zarząd salinarny w Wieliczce ogłasza licytacyg 
ofertową na dostawą wyrobów powroźniczych, oliwy 
do świecenia, wyrobów szezatkarskich, smarów, mate- 
rysłów budowlanych, artykułów sklepowych, wyrobów 
żelaznych, wyrobów z drzewa i paszy dla koni. — 
Oferty należy wnieść do dnia 19 listopada br, 

Bliższych informacyi udziela Izba handlowa £ prze- 
umysłuwa w Krakowie, 

Karambol kolejowy. Onepdaj na stacyi w Bo- 
marce na tor, na którym stał już jeden pociąg towa- 
rowy wjechał drugi, idący od Nwoazowie, czega z po- 
wodu wczesnego zmierzchu nie zanważyli ani maszyni- 
sta ani palacz jadącega pociągn. W krytycznej chwil 
maszynista nie mógł już watrzymać lokomotywy I le- 
dwie miał czau wraz z palaczem zaskoczyć, aby unieść 
życie. Przy zdarzenia pociągów lokomotywy wsparły 
sią o siebie i wyskoczyły w górą na znaczną wyso- 
kość. W ludziach nie mą strat żadnych, natomiast 
ubie maszyny uległy znkcznemu nazkodzenin. 

Zmarli. Jan Bociańaki, emerytowany technik 
Rady pow. krakowskiej, zmarł w Krakowie dnia 5 
listopadn 1907, przeżywszy 60 lat. 

Od chwili zorganizowania Rady powlatowej kra- 
kuwskiej przez 33 lat pełnił w niej obowiązki inży- 
niora drogowego, zawsze bardzo czynny, pilny i Bta- 
ranny, a przytem mający nadzwyczaj rozległą zoajo- 
mość ludzi, stosunków | apraw. — Był nrzędnikiem 
bardzo cenionym I pracownikiem wydatnym. Zwłaszcza 
w czasle licznych powndzi oddał ludności powiatu zna- 
czne usłagi: u włościan, z którymi stykal się w pracy 
swej prawie na każdym kroku, cieszy? aig wielkiem 
poważaniem, miłością I wpływem 

Zmali go w powiecie prawie wszyscy, zwracali się 
do niego z zaufaniem nie tylko w aprawach jego n- 
rzędu, ale także w swych prywatnych I rodzinnych. 

Sterawazy zdrowie, przeszedł w r. 1904 na eme- 
ryturę. Chorował jednak pi ciągle i cierpinł wie- 
le. Osierocił żonę i kilkoro dzłeci. 

Pogrzeb odhędzie slę w piątek dnia b listopada 
b. r. o gudzinie 3-clej po południu z mieszkania przy 
ul. Dominikańakiel |. 1 

Bronisław Kopacz, b. zecer, przeżywszy lat 55, 
zmarł w dniu A llstopada 1906. Pogrzeb odhędzie się 
w piątek dnia 8 llstopada b, r. o godzinie 3 po pn- 
łndnia z domn przy Placu Szczepańskim |]. 2. 

Nabożeństwo żałobne cdprawi się w sobotę d, 9 
listopada b. r. o godz. 4 rano, w kosciele áw, Anny 
w Krakowie. 


eee 
Tania prenumerata. 


Złośliwe uwagi administracyi “Nowin”. 

Podajemy bardzo praktyczny sposób taniej preno- 
meraty piam. 

1. Dla Krakowa 

Bierze slọ papier listowy z nagłówkiem up. „Ka- 
ramboliata polski” i rozpianja się do redakcyi piam lut 
mniej więcej następującej treści : 

„Od dnia 1 przyszłogo mleaiąca zaczynamy wyda- 
wać plamo p. t. „Karambolista polski“, o czem zawia- 
damiając, prosimy o wymianę piim. Egzemplarz 
mlenny prosimy przysyłać tymczasem pod adresem ra- 
daktora, niżej podpiwanego i t. d. 

Sposób bardzo skuteczny. Mała która radakcya od- 
mówi „nowemn koledze“, m chocia pismo wcale sig 
nle ukaże, „redaktor“ otrzymywać będzie kupę gazet 
przez czas dłużazy, mniej więcej przez rok. 

2. Dla prowincyi : 

Rierze się blankiet z nagłówkiem „Koło oświatowo- 
cywilizacyjne“ 1 tak asmo rozpianja się do redakcyi 
piam laty, mniej więcej takie 

„Dzieląc się z Sz. Redakcyą radosną wieścią, ża 
w Palch Dułkach, dzięki ludziom dobrej woli, zawiąznja 
slę „Koło i t. d,“ mamy nadzieję, że Sz, Redakcya, 
nwzględniając wysokie znaczenia i t, d. zechce udzielić 
nowej instytncyi apolecznej awega poparóla przez uad- 
syłanie egzemplarza awego poczyrnego pisma, I t, d.“ 

Pomimo, że oba sposoby ałażą do otrzymania gazet 
gratis, prenumeraty tego rodzajn nie można nazwać 
bezyłstną, gdyż trzeba ponieść takle wydatki, jak pa- 
pier listowy, koperty i marki. 

Ale tanią jest. Bardza tanią. 

Niema tygodnia, abyśmy nia otrzymali podobnego 
listu, albo, aby nie przyszła deputacya tego lub owego 
Związkn, „który na razie rozporządza bardzo szczopły- 
mi fundnszami*, więc apelując do patryotyczno-oświa- 
towej tendencyl redakcyi* żąda gratisowaga nomero. 
Adminintacya „Nowin“ odpowiada jednak na to: dro- 
karz w każdą sobotę żąda pieniędzy, papierni trzeba 
co mleałąc płacić za papier, tulegramy konztnją, poczta 
nn każdym wysyłanym egzemplarzu każe nalspić markę 
za 2 bałerze, redakcya, adminiatracya i roznoniciele teź 
chrą żyć: więc Szanowny Czytelniku płać za dziennik! 

A prowlncyonałne „Związki“ i „Czytelnie“, pożą- 
dające gratisowych numerów, nlechaj raczą skłonić ka- 
żdego ze swych członków do wydatku 40 halerzy na 
miesiąc — specyalnia ua prenumaratę dzienników — 
a uehierają fnndnsz na zajłatę abonamentu. 


Specyalność: 
artykuły hygieny 
== kobiecej. == 


B zamówienia na obawie wszelkiaga 


swoj Bogato zaopatrzony skład obawa wykonanego z uajwię- 
© kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuje 


radzaju i wykonuje takowe 


nA czas ośnaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc xa ich trwa- 
łość i pe cnch możliwie przystępaych. 
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Telegramy „Nowin*. 
Kalej półnacna. 
Lwów. „Gazeta Liwowska* ogłasza: Po wią- 
czeniu urzędników kolei północnej na status urzę- 


daików kolei państwowej, ogłosił dziennik urzę- | 


dowy ministerstwa kolei żelaznych cały szereg a- 
wausów i posunięć do wyższej k!esy, ważnych od 
1 lipca b. r. 

Między innymi swansuwałi do szóstej rangi, 
mianowani inapektorami starsi oficyałowie: Artur 
Saflsczek, naczelnik stazyi w Krakowie, Rudolf 
Scholz, naczelnik stacyi w Bielsku i Wilhelm 
Glanber, naczelnik stacyi w Szczakowej, w ran- 
dze siódmej prsuuięty został do pierwszej kla- 
my starszy komisarz budownictwa w Bielaka 
Ferdynand Pruchaska, do siódmej rangi awanso- 
wał mianowany starszym cfityałem oficysł Kazi- 
mierz Barlmański. zastępca naczelnika stacyi w 
Krekowle. 

Zwierzęta przedpołopowe. 

Lwów. „Słowo Pulskla* donosi ze Sołotwiny : 
W tym samym rzyhia w Starnni, gdzie znaleriona 
niedawno seczątki mamuta, natrafiono na dylawiu]- 
nego uo3orożta, wybornie ntrzyimanego. 


Czarnosotienna Duma. 


Paterahurg. Do północy znany był wynik 425 
wyborów posłów do Dumy. Wybrann 195 csłon- 
ków prewicy i stronnictwa menarchiatów, 128 pa- 
ździernikowców i nmlarkowanych, 4 esłonków par- 
tyl pokojowego odrodzenia, 37 kadetów, 15 Pola- 
ków, 6 Mahometsn, 12 socyalnych demokratów, 
26 z lewicy, 2 dzikich. 

Petershurg. W Petersburgu-mieście wybrana 
2 npaźdsiernikowców | 2 kadetów, między tymi 
Rodlezewa. 

W Moskwie wybrano 4 październikawców, 
między tymi Guczkowa, prezesa centralnej komi- 
syl związku paźdeternikowców. 

Rząd francuski przeciw klasztarom 

Paryż. W miejscowości Dinan zostali Franci- 
szkanie siłą wydaleni z klasztora przy pomocy 
wojska. Zakonnicy schronili się do kaplicy, gdzie 
się zabarykadowali. — Drewi prowadzące do ka- 
pliey wyważono slłą. poczem zakonników usu- 
niętn. 

Sary: W miejscowości Bourburg w departa- 
mencie Nord sustały Kapncynki siłą usunięte z 
klaszturu. — Tłum zgotował zakonnicom podczas 
wyjszdu owacyę. 

Nowy blok republikański, 

Paryż. Wielu posłów radykalnych i socyali- 
stycznych a między innymi Millerand i Pelletan 
zwolała na wtorek zgromadzenia celem utwerze- 
nia republikańskiej grupy reform. W akeyi tej 
widzę usiłowania ponownego utworzenia blokn. 

Kaul'ał drożeje | 

Londyn. Razuk angielski podwyżaeył stopę pru- 

centową s 6 proc. nu 7 proe. 
Powóz w rzece. 

Amaterdam W miejscowości Hoogkerk spadł 
do rseki skutkiem mgły, jaka panowała na dro- 
dze, powóz, w kiórym jechali hurmlatrz | minl- 
ster Jankheer x żonami. Wszystkie cztery osohy 
utonęły. 

Nafta na Kaukazie. 

Tyflila. Na obszarze miejskim wykryto świetle 

ródła zafly. 


Skandaliczne procesy niemieckie. 


Jak wiadomo, proces Harden-Moltke odbedele 
się ponownie (przed trybmnałem, złożonym £ 5 sę- 
dzjów), ponieważ prokuratorya podjęła na nowo 
sprawę. Harden, jak słychać, przygotowuje jeszcze 
bardziej ukandaliczne rewelacye ! dowody homo- 
sekenalności Moltkego t towarzyszy. 

Wczoraj toczył się proces kanclerza Biilowa 
przeciw Brandowi, który ogłosił broszurę, zarzu- 
cającą kanclerzowi to samo upodobanie, jakie 
Harden sarzncił Moltkemnu. Kanclerz Bülow o- 
świadczył przed sądem, że absolutnie nie ma 
skłonności homoseksualnych; świadkowie, między 
miemi ks. Fulenberg potwierdzili to. — Obrońca 
Branda cofuął zarznty | chciał imieniem klienta 
przeprosić kanelerza. — Brand został skazany na 
rok | 6 mlesięcy więzienia i z powadu obawy 
ucleczki natychmiast zamknięty. 

W uzasadnieniu wyroku podniesiona, że w ar- 
tykula Brand uctynił zarznt homoseksualności w 
ogólności, bez powiedzenia, jak rozamieć należy 
ten wyraz, a więc mógł oskarżony tekże myśleć 
a czynach, podpadających pod prawo karna. Taka 
obsiążającą okoliczność nenano, że obrażony jest 
najwyższym urzędnikiem państwa i że stało się te 
publicznie, w prasie. 


Rozmaitości. 


Po rzezi w Czernowej. Kapłan słowacki Hlin- 
ka postanowił objechać wszystkie większe miasta 


| czeskie i wygłosił tam szereg odczytów o pree- 
| śladowanin ludności słowackiej na Węgrzech. — 
Dzłenniki czeskie ogłaszają odezwę, która wzywa 
gminy czeskie, aby zajęły slę losem 50 sierot po 
carach w Czernowej. Dziec! te będą nmieszczo- 
ne w zakładach dobroczynnych wychowawczych. 

Ks. Hlinka za „podburzanie* został przez sąd 


| madziarski nie dawno skazany na dwa lata wię- 


zienla. Z Budapesztu telegrafują, że najwyższy 
trybunał zatwierdził ten chydny polityczny wy- 
rok, skazujący ks. Hlinkę na 2 lata więzienia. — 
Kapłan słowacki oświadcza, ié nle myśli uciekać, 
ale pójdzie do więzienia za swój lud. 

Ucieczka aśmlu więźniów z damu karnego wa 


| Lwowle. Onegdaj ośmin więźniów zakładu karne- 


go nsiłowało dokonać ucleczki z zakładu. Ucie- 
ceki dokonywali przemocą w oczach straży wię- 
ziennej. — Oto około godziny 4-tej po poładniu, 
gdy wypuszczono więźniów z kazien drugiego plę- 
tra, ośmiu z nich, widocznie zmówiwszy się wprzód, 
korzystając ze słabej warty — całego bowiem 
długiego korytarza strzeże tylko dwn dozorców, 
stojących po obu krańcach — pobiegło na strych, 
mimo sprzeciwiania się dozorców, wyłamało drzwi 
strychowe, gubiąc się w zakamarkach olbrzymie- 
go strychn. — Zaałarmowano natychmiast całą 
straż więzienną, rozpoczęte przeszukiwania stry- 
chu, część znd służby obstawiła bramy wezystkich 
sąsiednich kamienie przy ulicy Bernsteina. — ZA 
chwilę złapano na strychu czterech więźniów, re- 
gzta zaś wydostała się na dachy sąsiednich ka- 
mienie, a stąd na strychy. 

Po jakimś exasie trzech zbiegów, wyłamawsky 
w jednej kamienicy drzwi, wiodące na schody, 
wybiegło na ulicę, gdzie ich schwytano, czwarty 
zaś zdołał gdzieś niespostrzenie zbieds. Sądzono, 
że ukrywa się on na strychu, pozostawiono więc 
tam preaz całą noe wartę i przetrząśnięto wstyst- 
kie strychy, ale bezsknitecznie i dotychczas po- 
szukiwania porostały bez skutku Zbiegły wię- 
sień pasywa etę Jan Michner, liczy lat 29 i był 
zasądzony na 6 lat ciężkiego więsienia za kra- 
drież. Ucieczka w biały dzień i polowanie na 
zbiegów po ulicy, wywołały senzacyę, to też do 
wieczora ulicę Bernsteina wypełniały tłumy eleka- 
wej gawiedzi. 


Jak się przewozi pieniądze w Peteraburgu 
Taki przewós należy w Petersburgu do najcie- 
kawszych widowisk, jakie można w wielkiem mie- 
ście widzieć. Południe; na Newskim Prospekcie 
spacerują panie, oficerowie, stndenci | masa innej 
publiczności. Nagle zbliża się odgłos nadciągają- 
cej kalwakady. W jednej chwili ustał ruch uli- 
czny. Wozy, ekwipaże, dorożki cisną się na brzeg 
drogi, gdzie stają bee ruchu. Tłum spacerujący 
ma chodnikach staje na miejscu, a niektórzy cisną 
się do bram domów, Jako pierwai pojawiają się 
policyanei, przebiegając nerwowo tam i napawrót, 
Spędzaja publiczność s drogi, watreymują wozy 
nadjeżdżające x bocznych olie; dalej nadciąga dzi- 
wny pochód: na czele jedzie wolno 13 ludzi na 
rowerach, sa nimi kozak x wyclągniętą szablą, 
dalej cały oddział kozaków z nshajkami w rękach 
i kindżałami w ustach; za korakami jadą środ- 
kiem ulicy 4 małe, czarne, o niezwykłym kaztał- 
cie wózki. Obok każdego wożnicy siedzi blady 
człowieczek s wlelktemi ukularami na nosie. Za 
wózkami jadą znowu kozacy w dwóch szeregach, 
se nimi jeden korak z szablą w rękn, a proceayę 
zamyka 19 ludzi na rowerach... Przejachali. Tłum 
się Aka: a za chwilę panuje na ulicy dawny 
rach. 

— Co to znaczy — pytają miewtajemnieseni. 

i - Odwożęą pieniądze do banku i boją się na- 

ada. 
L — A przecież w zeszłym roku napadnięto na 
taki transport, eóż wtedy robili kozacy ? 

— Mówią, że wskutek wybucha bomby konie 
im się spłoszyły. 

— A po cóż aż 4 wozy? 

— Trzy z nich są puste, a w czwartym są 
pieniądze. 

— A kto jest 
rach ? 

— To kasyer. 

Procesya kasowa pojechała tymczasem dalej 
ulicą Morską i skręciła na wielki plac przed ka- 
tedrą. Tu robi się małe zamieszanie: koń kozacki 
przeatraszył się stojącego w szeregu czekających 
powozów czerwonego automobilu i poniósł. Koeak 
awraca go i nahajką okłada szofera 

Qdnalezlona zguba. Król Leopold belgijski, 
który w towarzystwie baronowej Vaughan ukry- 
wał się we Francyi i dla zatarcia swych śladów 
fałszywie podpisywał ua reskryptach miejsce swe- 
go pobytu. zjawił się wreszcie w Brukseli. 

Musi on przyjąć deputacyę, która ma ma ofi- 
cyalnie zakomunikować o wstąpianin na tron nor- 
weski króla Hakonas. Po przyjęciu da wladomości 
tej nieco przeczanialej nowinki, chee Leopold znów 
opuścić swój „ukochany kraj". Peryski „Matin“ 
donosi, iż Leopold, który w różnych przedsiębior- 
atwach — pogoni za jak największym zyskiem — 
lokował? swe kapitały, sprzedał niedawno za su- 
mę 80 milionów franków awe akcye węglowe e 


ten człowieczek w okula- 


kopalni chińskich w Kaipingu, aby wyposażyć 
świeżo narodzonego syna baronowej Vanghsn. 

Cyganiewicz w Londynle. Londyn — jak do- 
noszę „Les Sports“ — jest w tym czasie wido- 
wnią spotkań najgłośniejszych w świecie zapadni- 
ków, którzy z estrail różnych hal muzycznych ren- 
cają sobie wzajemnie wyzwania. 

Cyganiewicz jest w London Pavillon, Joe Ro- 
gers, przezwany Apollonem amerykańskim w Cam- 
hridge Music-Hall, Hackenachmidt ukaże się wkrót- 
ce w Oxford Music-Hall, wreszcie Paddubny wy- 
stępnje atale w Hippodromie. 

Wszyscy się wyzywają | rzucają rękawice ka- 
żdemu ze znanych na Świecie zapaśników. Posta- 
nowiony został nawet match we trzech, między 
Paddubnym, Cyganiawiczem i Joe Rogersem, przez 
pośrednictwo dziennika „The Sportaman* i ma się 
odbyć 15 1 16 bm. 

Pani Tasalll i księżniczka Monika. Oddanie 
Moniki królowi saskiemu rzuciło w rezultacie peł- 
ne światło na psychologię pani Torelli, na jej ato- 
sunek do dzieci i.. pieniędzy. Za 40.000 lirów 
rocenych apanaży, była hr. Montignoso, zrzekła 
się raz na zawsze opieki nad „najmilszą, ukocha- 
ną, nbóstwianą* i t. d. róreczką, dodatkowo re- 
zygnując częściowo e drugiego żądania, które 
dyktowało jej nczncie matczyne, z żądania widy- 
wania raz do roku ressty dzieci, chowanych na 
dworze saskim. 

A co się E małą księżniecską Pią Moniką w dal- 
szym ciągu driać będzie — jeszcza niewiadomo. 
Król Fryderyk Augnat jej jeszeze nie widział — 
obaczy ją w najbliższych dniach na zamku Paltans 
przy Briren i wówczas prawdopodobnie rozstrzy- 
gnie o jej loaie. 

Dziecko ma być, jak przypuszczają, oddanem 
na wychowanie jednej z hrabiowskich rodzin, poza 
królestwem saskiem. W każdym ratie będzie wy- 
chowywaną, jako księżniczka. Wychodel obecnie 
ua jaw łagodność dworn saskiegu, wobec pani To- 
selli. Rząd włoski był już bowiem skłonny do o- 
debrania dziecka, uznając to, iż ojen przysługują 
wszystkie prawa. Dlatego dziecko i pp. Toselli, 
stało pod nadzorem policyi włoskiej, dlatego dwaj 
komisarze policyjni towarzyszyli dziecku do gra- 
nicy I tam zluzowani zostali przez dwóch urzędni- 
ków anstrymckich, którzy strzegli ks. Moniki aż 
do chwili oddania jej podkomorzemn Schinherowi. 
Państwo Toselli dobry interes zrobil! namałej księ- 
źniczca ! 

Balonem z Bazylel do Londynu. Niezwykle 
ciekawej podróży halonowej dokonał dnia 4. | 5, 
b. m. dr. Wegener z Frankfartu nad Menem. O- 
puściwszy w balonie „Ziegler“ Bazyleję, aeronanta 
dotarł po 40-godzinnej podróży do Londyn i prze- 
leclawszy nad śpiącą stolicą Anglli, wylądował 
o godz. 1 w nocy dnia 5 b. m. w pobliżu Folke- 
stene. Balon byłby przehył tę przestrzeń daleko 
prędzej, gdyby nie wiatr zmienny, który unosił go 
to ku północy, to ku południowi Zataczająć wiel- 
kie kręgi, balon przeleciał nad Wogesami, nastę- 
pnie nad Alsacyą i Lotaryngią oras Belgią, po- 
czem pchnięty w kierunku północno-zachodnim, 
znalazł się wieczorem nad departamentem Pas-de- 
Calala, przebył szezęśliwie kanał La-Manche i wy- 
lądował wreszcie w Anglii. 

Grożba rewolucy! w Portugali. Sytnacya w 
Portugalii staje się cerae krytyczniejssą. Wedle 
madryckiego „Liberal“ można spodziewać stę ka- 
tdego dnia wybuchu rewolucyi. Starcie między 
gabinetem Franca a zjednoczoną opezycyą jest 
nieuniknione. Skutkiem ogromnego spadkuj ker- 
sów walorów państwowych, zastoju w przemyśle 
i handlu, depresyi Bankowej, nawet klasy posia- 
dające przerzucają się na stronę rewolucyjnych 
partyj. Charakterystycenem jest, że konserwatyści 
występują o wiele ostrzej przeciw partyi dwor- 
skiej, aniżeli liberali 1 republikanie. Przywódca 
konserwatystów, Vilhana, oświadesył publicznie, 
że walka musi się za<ończyć albo ustąpieniem 
albo detronizacyą króla Carlosa. Ponieważ nowa 
wybory do kortezów nie zostały przeprowadsone, 
chociaż opinia publiczna tego się domagała, pla- 
nowana jest na 9 stycznia olbrzymia manifesta- 
cya Mówią, że przy tej sposobności nastąpi pro- 
klamowanie ukonatytnowania się spromadzenia na- 
rodowego, które będzie obradować w Lizbonie 
lub Oporto i obejmie rządy w imienin ludu. — 
Mówią także, że armia połączy się z rewolncyo- 
nistami i że przy królu pozostanie tylko gwar- 
dya. 

Granatowy frak, który odgrzebany w archiwom 
dawnej mody przed niewieln laty, nie zdołał u- 
trzymać się dłużej na salonach i prędko wyszedł 
x używania, ma snów stanowić dernier eri ele- 
gantów tej zimy. Tak sapewniają przynajmniej pi- 
sma angielskie | dodają, że granatowy frak będzie 
miał kołnierz aksamitny i gusiki pokryte jedwa 
bna blystczącą materyą. Klapy jedwabna enikną. 
Frak będzie więcej otwarty tak, że widoczny bę- 
dzie cały przód kamizelki, która zawase Łędzie 
musiała być biała, ostra na kształt rzymskiej pią- 
tki (V) wycięta i na jeden rząd guzików zapi- 
nana 

Straszna stosunki w zakładzia dla adłąkanych 


Fabryczny skład lalek i zabawek dla dzieci 
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w Pradze. Lekarze krajowago gakładn obłąkanych 
w Pradze rozpoczęli przed tygodniem strejk, po- 
nieważ niezadowoleni byli z wiktu, podawanego 
w zakładzie. Celem strejkn tego było nietylko po- 
lepszenin wiktu, ala przedawazyatkiam swrócenie 
uwagi odnośnych władz i publiesności na wprost 
grozą przejmujące atosunki w praskim sakładela 
dla obłąkanych. 

O niesumienności i niedbałości zarządu daje 
wyobrażenie fakt, że na 1200 chorych jeat tylko 
800 łóżek. 400 osób ieży na siennikach na niemi. 
Z tego przepełnienia wynikają wszelkie możliwe 
choroby zakażne, na które umiera dziesięć procent 
chorych nmysłowo, W zakładzie panują nienatan- 
nie parchy, które wcale wytępić się nie dadzą — 
gdyż na 110 chorych przypada jedna wanna do 
do kąpieli. 

Jakie okropności dzieją się w kuchni sakłedo- 
wej, e tem Świadczy następujący wypadek: Nie- 
dawno lekarzę protestowali przeciw użyciu mięsa, 
przeznaczonego na fiaczki. Gdy protestu ich nie 
uwsględniono, dali próbkę użytego mięsa do sba- 
dania chemicznego na stacyę do badania środków 
żywności i stwierdzono, że mięso było anpełnie 
przegniłe i nieprzydatne do użytko. Strejk lekaray 
mis? tę korzyść, że Wydział krajowy zajmie się 
poprawą tych strasznych stosunków. 

Flatkawy parasal 

Profesor Erazm Nierapominalski stanowi wy- 
jątek między wszystkimi kolegami Nigdy nia sa- 
pomina awego parasola. — Zdarza mu się sa to 
Często, że wracając do domu s restauracvi, lub 
kawiarni, ramien? parasol i zabłerze jakiś oboy, 
co prowadzi do rozmaitych nieprzyjemnych possu- 
ktwań, wyjaśnień ete. 

Lecz i temu saradziła dowcipna małtonka pro- 
fesora. Pewnego dnia podsuwa profesorowi pod 
nos awój paraso] | każe mu wąchać. Profesor wẹ- 
cha i wącha na wazystkia strony, wreszcie mówi: 
„Ja mie nie czaję, droga Lauro“, „Doskonale* — 
uśmiecha się jego małżonka i podsuwa mu teras 
pod nos jego własny parasol. 

— Wąchaj teraz, kochany Erazmia. 

— Mhm — ahhh, wdycha zadowolony profe- 
sor przyjemny zapach. Cóż to ma znaczyć? 

— To jest, kochany mężu, twój asoj, na- 
kropiłam go fiołkowemi perfomami; sapamiętaj 
więe sobie: odtąd to, ce pachnie fołkami jest 
twoim parasolem, 

— Co za znakomity pomysł — śmieje się pro- 
fesor. — Oj te kobiety, te kobiety! O ile wytej 
waka nas stoją pod względem praktycznym. Ha 

a ha 

Od tego dnia profesor wracając do domu, ob- 
wąchuja w lokaln ku nlesmiernej uciesze gości 
wszystkie parasole | dzięki doskonałości awego 
organu powonienia, przynoni sawase własny para- 
sol do domu. 

I jakid esas ało wscystko dobrse. Parasol I 
woń fiołków były nierozłącenemi pojęciami dla 
profesora. 

Niedawno jednak zdarzyła się profesorewt coś 
szczególnego: wrótiwszy pewnego wieczora z awój 
kawiarni do domou, przyniósł pod pachą zamiast 
swego parasola — małego piecola. 

Głupi chłopak skropił się fołkewemi perfu- 
mami. 

e w, 


laka będzie pogeda w plątek? 
Prognoza wiedeńskiej uiacyi msterualegiczmej : 
Galicya zachodnia: Pogoda piękna, słabe wiatry, 
temperatura zmieniona, w nocy chłodno. 
z W A OO, 


NADESŁANE. 
za która Radakcya nla blerza adnawliadzialnaści. 


PODZIĘKOWANIE. 

Wielmożnemu Punu Antoniemu Pawlustkie- 
wiczowi, burmistrzowi miasta Suchy i pomowi da 
Rady Państwa, składam tą drogą, za jega chgine 
i skuteczne poparcie mojej sprawy, serdeczne 


podziękowanie. 
JAN HORAK 
emeryt podarzędnik ck. kolet państw. 


„CHRONO - FOTOSKOP* 
w Krakawla, ul. Floryańske L. 4, parter, 
przedstawia widoki w kolorach nataralnych 
Zmiana każdej soboty. Wstąp 10 centów 


1189 


Nie gadajże pan głupstw! 


Mówisz pan, że katar nie jest żadną chorobę, 
a cóż ja mam grabić, gdy wszyscy moi domownicy 
x powodu katarn mnaieli uostać w domu! Kupża 
pan sobie Fay'a prawdziwych sodeńukich pastylek 
mineralnych, a wkrótce posbędzieaz się kataru, i nie 
hędziesz mi pan czasu zabierał. Fays'a prawdziwych 
sodeńnich pastylek dratanietz pan pudelko ma i 26 
kor. w każdej aptece, drogueryi i składzie wód mi- 
meralnych. Nia daj pan sobie wannąć jakich naśla- 

H downictw, ale żądaj stanowczo „Fny'a prawdzi. 
wych sodeńskich pastyleku. 968 
Generalna reprezentacya na Austro-Węgry: 


W. TH. GUNTZERT, Wien XII. Belghoferstrasee 6, 


największy wybór lalek — zabawek dla dzieci, 
koni na biegunach — gier towarzyskich i t p. 


Ceny konkurencyjne. 


KAJETAN DUDZIAK 


poleca kompletne urządzenia pokoi, oraz przyjmuje wszełkia roboty dakoracyjna | tapicerskie po canach możliwia niskich, 


i A ŻŻZCLCLLAĘ PIERWZORZĘDNY uu 
ABEC" Zakłań pogrzebowy 


o) K TO | A. Szafrańskiego 


ten. rosół lub zupa |i ui. Mikołajska I. 16, (sklep). 
przystawka L. 93192/07. l poszukuje posady lub chce kogo zatrudnić, kupić coś lub s} 
pieczeń 1106 Oołoszgnić licytacji sprzedać, albo wydzierżawić, powinien oglusić to w dro- Mieszkanie I. Ik. Telefon 51. 


legumina bnych ogłoszeniach „Nowin“. Jedno słowo kosztuje 4 h., 


cznrna kawa lab Magistrat stoł. Król. miasta renal 2 zai, e ł k . 
owoce Krakowa rozpisnja przy budo- pierwsze liczy się patrájnie ; najtańsze ogłoszenie kosztuje 


wie domu mieszkalnego dla 50 hal. Należytość przesyłać można w markach poczt. 
poleca restauracya urzędników gazowni miejskiej 
3 publiczną Iicytacyę ofertową na: | 
J B | 1) Roboty ślusarsko-kowal- 

. Bisanza boty | 
Kraków, Szpitalna 19. 2) roboty stolarskie, aa 


OBIADY 


po kor. 1:50 


składające się z 4 potram 


a Dla slezamożnych daleka Idą e ustępstwa, 
TEA TEE Maków 
> c AJ 
Rządowy 


Fabryka wód mineralny: sztaczaych i spocpalnych eeniczyeh 
pod firma 


K. RZĄCAI CHMURSKI 


w Krakowie przy wlioy św. Gartrudy L 4 


apramnicza 


3) okucie stolarszczysny, ==" 
4) posadzki dębowe wrar ze 


ślepemi podłogami, 


| | Qhrączki ślubne =E + wyrabia pod kontrolą Komisyi Przomysł. Tow. Lek. polecune preas tod 
Polska l stó] Chrystusa 5) roboty. malarskie, głota joe jtaniej orse posia-  Senzacyja nowość! -nso Orkiestra w kieszeni! Tow. Wady mineralna opomina składem chociaz ym 
(o bra szklarskie, op aa aandaa ra rzy owy | Klika takich lostrumaatów jest w atanie utwarzyć ||] modom: Billńskiej, G: p Vichy, Maryantadzkiej, 
wedle obrazu T. Rutkiewicza karta | 7) zduńskie, SSŁGĆDANi| Si formalną orblentrę EA eyy tndzie' Spas; jek: Litową, Bra. 
á m z U ublier Nr 2:71 Instrument stanowi ustna harmonijka z 10 | |] mową. Jodową, i łaczaloza 
aN aplisüno „8) z sy -„pokfataicze, Kraków, ulica Mikałajska i. 28. || otworami a 30 tanemi oraz bębonkiem do akompa- 043 
patryotycznej wyszła iwieżo w ia użadzki : id | nianentu Cena Inatramenfu w cleg. kartoowem | ff Sprzedaż cząstkowa ugnoryacu, Cenniki za dylanie fr 
kolerschakisana RE MIGDY p Z AEIĘ r a 
p A ale| Wyborne, czysto pszczelne i | 4 w osdobnam opakowaniu 3 kor Każdy może grać 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ się w biurze Budownictwa x alara NEI k bes nanki. Wysyłkę za noprzednien nadeałuniem 
Dra Władysława Miłkawskiego | miejskiej lae WW. Świe | Miód patoka hlaszanka 5 ky. KB | gotówki Inh ze zaliczką Lakurecznia a. k. doaiawca 
M KRAKDWIE a tych) da M, Listopada ERO Miód do picia stołowy, gąsiu- dworu HANNS KONRAD Dom wysyłkowy tawa- 
rek 4 litr. Eda .K6580/,rów muzycznych w Bróx Nr. 640. (w Cechach). Bogato ilustrowany 
św. Jana 6, (Hotel Saski) r. o gods. 12 w południe. Miód do picia a Ja Malaga |polski cennik, zawierający przeszło 3000 rysunków, wysyla fabryka na 


TELEFON Nr. 708. Plany 1 warunki przejrzeć gasiorek 4 litr. . K 640 żylanie darmo i opłutnie CT 
Cana estuki 10 hal; tuzin 1 K., 100 tndzież formularze otrzymać Beczkami znacznie taniej ! mam 


„|Wytyła cały rok wszystko opłatnie 
astok 8 Koron. można w kierownictwie budo Ho TĄ 1180 


Ni to 1 setuki 10 hal. wy (u Inspektora R. Bandar- [a | i 
Na porto asia 88 haly ma pora skiego) w. biurach gazowni EKSPORT MIODU” DENYSÓW. ZYGMUNT SLIMAKOWSKI 


100 uatak 80 hal. dołączyć należy. | miejskiej dódnia 14 Listopada a 
z rea | Gzetoladę, mleczna DA Magazyn Nowości dla Dam 


jd|1907 r. między godz. 11—1 


Gie Rawy nalonej 
najnowazym 
(SJ minra 


w południe. orzechową i u 
UROBNE OGŁOSZENIA Kraków d. 2 listopada 1907. ADAM PIASECKI przyborów do szycia | modniaratwa. R zjesc „kra ri 
A ta 4 arah wyra Prezydent miasta Kraków, ui. Diega 10. anAzów 7 ae 
n . Mi. e 
min mom 50 halerzy. Leo. slion Flarynaka 2. Hotel s ją fat maja j 
F a z prowincyi odwrotnie. 
Woszukiwane. PUMA, pram = Sklep w niedzietę I świnia zamknięty. 1100 
łuiak | MYDŁA 
inteligentna, miejscowa, mieazkająca 


prsy ródmicach z ukończoną V-tą luh 
Yl-tą klazą władająca językiem nie- 
mieckim znajdzie umieszczenie jako 
ekspedyentka w tabrycu wyrobów 
uakierniczych Józefa DRO 

skiego, Kraków ul. Bracka. 
1,26 


toaletawa i perfumy X 
w roamaitych gatunkach 3 
poleca 


Teofil Bokuor 


Kraków, ul. Długa I. 4. 
(naprzeciw Izby Handlowej). 
11298 


Ońcjalisia prywatny 


z ładnam pismem H 
władający językiem polskim È 
i niemieckim X 

x har. dobremj»iwradectwami 


N kiikunustoletnią praktyką $ 
biurową 


Ş poszukuja poaady zazaz. ĝ 
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k Łaskawe zgłoszenia pod Š 
RB „Praca“ posta rest Kraków, 
sa okazaniem kwitn inserato- À 

wego. 


ulica Szpitalna 32, Filia: ulica Floryańska 1. 6. 


wielki wyrób portmonetek, portfeli, torebek i pasków damskich, pledy, 

paski do rzeczy, torby ręczne z przyborami i bez, wszelkie przybory 

do podróży jakoto kufry trzcinowe, płócienne i skórzane, kuferki rę- 

czne od najlepszych gatunków do najtańszych, worki dla turystów, 
pudełka na kapelusze i t. p. 


Zawsze na składzie wszelka uprząż na konie, siodła, baty it. p. 
Towary w najlepszym gatunku. Ceny możliwie niskie. Przyjmuje 
się również wszelkie reperacya. 


Bniiny i pasztety! 


lem na wystawie w Wadowicach. 
Bulion s dziczyzny od 4—6 ałr. za || 
1 ki, 


tabliczkowej i Kakao 
w Krakowie, ul. Fioryańska L. 45. 


g- 
Pasztety z gich wątróbek i drabin |, 
w puszkach i na wagę od sir. TRO 

za 1 kig. 
Wysyła 1119 


Dyonizy Chrabąszcz 


Kraków, Senacka 11. 


Kotel Polsk 


- Jan Michali 


Krajowa Fabryka Czekolady 


Ws 


Już nadeszły 


POWIDŁA | ŚLIWKI 


wle ul. F| aka 42 hośniackie 
ak Bramy Plaryadskia]) do bandin pod firmą: 
leca pokoje dla przejesdnych 
BE Elo WOJCIECH 


2 K. 40 h. l wzżaj. 868 


OLSZOWSKI 
JAN s ERKER + Maly. aie ulicy 


Kraków, ul. Szawska |-3. (Szpitalnej. 
Skład lamp | nafty nl 


8186 


y: 
AROZWOZ NAFTY 
w każdej ioko, ma bilaty — 
Cena wadług umowy. 
Polaca kno da oliwy. Teszpka 
ia 


rzad obragy. gosoii: 
Pieca waiba kolantacyg I) 


Lamyki Haafytawa BS Mieć 
zaduażny włarnego wyrobu. 
Ma prawiocyę wysyła alg 

odwrataą paaztą. 5 a 

; mmówienia na prowincją uskute- p PEY X g j 

bia uff niona — kurie pate |] iaia aig odwrotnie. Cenniki na żą- U rę RU SZ s AI L 
i danie graiia į franko. -s x i = 


Story 
yatyczkowa, żaluzye dęaxczułkowe, 
rolety yłędanne z samozwijaczem 
prawdziwie śmerykańskim najlepszej 
mkości po bardzo przystępnych 08- 
|mach, pola s łabryka ralet i falu- 
zy] pod frma 

ADYSŁAW PĘ DZIWIATR 
Kraków, Zwiarzyziacka 8. 
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Brak W. Korueskiago © K. Wojaara w Krakowie. 


Wydawca; Lucyus Beczepataka. 


